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ugruntowania Niepodległości Litwy
I, mir4 wp°<^zela P  tw e- 
L«sii Rady N a jw y ż sz e j R e-  
Ł i  Litewskiej. R o z p o cz ę ła  
f i m o  po roku od  d n ia , gdjf  
ilunowany z o s ta ł  A k t U d ­

oi* N iep od ległości, i n n a 1 
tyczne dla L itw y  doku*_/ 
H  Dlatego te z  u ro cz y s te  
4 i pierwsze p o sied zen ie  te j

■uodiina 12. y P rz e w o d n ic z ą c y  
k j  Najwyższej R epubliki L i ­

siej ogłasza p o cz ą te k  u ro -  
_ otsgo posiedzeni a.
[kitowani i, g o ic ie  s e s ji  śp ie -  
hbymn Republil^ Ljtew śkijej., 
prowadzący p osied zen ie  w i- 

pwodńiczący R a d y  N a jw y ż ­
ej Cieslowas S tan k ew icziu s  
■iormowal, z e  u c z e s tn ic z ą  w  
pulonkowie rz ą d u  R epubliki 
Jżnldej oraz k iero w n icy  in -  
pcji podległych R a d z ie  N a j-  

i ^ w o d n i c z ą e y  ra d  
4dow, m ero w ie  m ia s t ,  

ibuc? rejonów , p rz e d s ta ­
wi duchowieństwa, p a rtii  
Aanycfy o rg a n iz a c ji  sp o -  
pyeh, związków tw ó rcz y ch ,  
■esikalych, n a  L itw ie  m n ie j- 

i narodowych. N a  p o sie -
* prażyli ^ p rzed staw iciele  
ifflentów, o rg a n iz a c ji i ru*  
’  spółecfnych*z Ł o tw y , E s -  

- J  Polski, N orw egii, P ra n e ji ,  
p c j l  Rosyjskiej, A rm en ii, a  

przedstawiciele litew sk ich  
P ® y l  z a g ra n icy , 
y g i  są b liscy  o b roń ców , 
“Jiych w tych  tra g ic z n y c h

styczniowych dniach* Uczestnicy 
posiedzenia chwilą ciszy uczcili 
pamięć wszystkich, poległych o 
niepodległość Litwy.i

Referat „Rok odrodzenia nie­
podległego Państwa Litewskie­
go*4 wygłosił . przewodniczący 
Rady[  Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Wytautas Landsbergis.

Na mocy uchwały Prezydium 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej za bohaterską odwagę 
oraz dzielną obronę wolności i 
niepodległości Republiki- Litew-1  
skiej pośmiertnie Órderem Krzy­
ża .Pogoni pierwszej klasy 
(Wytis) uhonorowani- zostali 
Loreta Asanawicziute, W irgiiius, 
Druskis, Dąrius Gerbutąwićzius, 
Rolandas Jankauskas, Riman- 
tas Juknewiczius, Alwydąs Ka- 
napinskas, Algimantas Petras
Kawoliukas, Wytautas Końce*
wiczius, Widas MaciulewicZius, 
Titas Masiidis, Aiwydas Matul- 
ka,; Apolinaras Juozas Powilai- 
tis, lgnas Śzimulionis i  Wytau­
ta s : Waitkus. Przewodniczący 
Rady Najwyższej Wytautas 
Landsbergis wręczył nagrody 
rodzicom i bliskim tych pole­
głych bohaterów.

Dramatyczne wydarzenia sty­
czniowe, powiedział deputowa­
ny Saulius Szaltenłs, s tą ją  się 
już  ̂ historią. Nasza niepodle­
głość/zdobywa historyczną prze­
strzeń. Dziś polegli uhonorowa­
ni zośtąlf odznakami szacun­
ku,, wdzięczności i miłości Pań­

stwa Litewskiego. , Jch bohater­
stwo je s tę ich e  Ja p ia  rzuca,sięT; 
w^oc^y.- je s t  to zwycięstwo n a­
szego ducha. ?. , (f

Ze słowem podzięki w iinie- 
niu bliskich poległych za -ucz­
czenie ich pamięci wystąpił o j­
ciec /iRołandasa Jankauskasa I 
Bronislowas Jankauskas.

Głosu udziela*Się przedstawi­
cielowi Norweskiego Narodowe­
go Komitetu Nagrody Pokojo­
wej, rektorowi uniwersytetu W 
OslO; Inge Lionlngowi.

Kaidy r^rogj.ma własne dro­
gie mu hfstprycznę daty»V pór 
wiedział on.} ,' Tak wyjątkowo, \ 
pamiętnym dla ludzi Litwy jest 
w kalendarzu U marca.*, Cżuję 
się bardzo, zaszczycony, zę 
mogę uczestniczyć w obchodach 
początków waszego obecnego 
ruchu wyzwoleńczego. ,Innym
znamiennym dniem, który , jak  
sądzę pozostanie ‘ w pamięci 
wszystkich 2  mieszkańców Litwy, 
jest 13 stycznik bieżącego ro-

.. ku1; Po okrutnych wydarzeniach 
13 stycznia w Wilnie w Norwe­
gii spontanicznie powstała silna 
fala. Bardzo dotkliwie od­
czuliśmy, że nie sposób złam ać. 
dążeń m ałego narodu przemocą 
wojskęwą. Całemu światu do­
wiedliście, że nadzieja ludzi żyć 
będzie 1 zawsze, zawsze żyć bę­
dzie pragnienie wolności. Mów- 
pa zaznaczył, że po tych a wy­
darzeniach mieszkańcy Norwegii

szykali śposóbu'wyrażenia swej 
sólfdarnóśbt ti'" walczącą LitW^. 
Gdy Jeden z norweskich bisku­
pów, zaproponował przyznać
narodową nagrodę, pokojową 
przewodniczącemu . Rady Naj- \ 
wyższej R&jjhbllki Litewskiej 
Wytadtasowi ' n Landsbśrgtsowi, 
idea ta natycKmiast spotkała się 
i, .szerokim ‘spontanicznym po­
parciem,; ż^Cżęto zbieraj środki 
d(ą tej iiagrody pokojowej. W 
ciągU krótkiego czasu na kon­
to' pŚ-ernif ̂ b ^ an p  1 prawie trzy 
miliony kron. .

"Inge -JLioning wręczył Wytau- 
tąsowi -Landsbergisowi ’ pracę 
norweskiego plastyka, na której 

.wypisani są słowa: „Nagroda 
Pokojowa ńriródU norweskiego 
ludziom 1J Litwy. 11 marca 
I ®  r.“ ’

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautas Landsbergis serdecz­
nie, podziękował' za wysoką oce­
nę jego działalności. Litwa ba­
rdzo' ceni sofcie ten znak, ser­
decznego poparcia małego na­
rodu w trudnym, dla’ niego cza­
sie, powiedział On. Przewodni­
czący Rady Najwyższej powie­
dział, że "Norweska Narodowa 
Nagroda Pokojowa najbardziej 
celowo może być wykorzystana 
dla" ulżenia lósU ludżi najba­
rdziej pokrzywdzonych — inwa­
lidów od Urodzenia, .a  także na

- (Dokończenie na str. 3)
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okresie obserwu- litaryści i konserwatyści ko- 
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spraw wewnętrznych , ja  nową zamierzoną na wielką 
f j*  Utwie, intensywniej-- skalę prowokację zbrojną prze- 

“tosporterów opance- 1 ciwko niepodległemu Państwu 
j y i  ijnych jednostek Sił Litewskiemu. Je j celem jest

By| n ZSRR na drogach obalenie prawowitej, władzy i
T  'ttbrn-11 Litwy, rozpasa- wprowadzenie jeszcze raz siłą 

patroli woj- rządów Związku Radzieckiego
i -e ostrzeliwują, na Litwie, narzucenie Cudzych

'Suit M l  ' przechodniów, ustaW.
w ą ^ ją im .S  s iirzeciwkoJ r ^ o w o k j ^ p *

\ rJr'!ewskiej- które po- 
W , ’!^ y ły  zagrożenie 
j^fertstw B, Żyda 1 zdro-_T7 l*n , -tycia i zaro-

Jych tsdI? działanła s il 
t  lo. tn j  ’ przypomina­
l i  się w Wii-

• ałusznie bu-“•*- .OŁecnne

SteSfó’. j>rzypomina- 
'się w Wil- 

alusznie bu- 
i ^ 11116 zatroskanie, 

°hurzenie naWui ,,e oourzenie na 
; Wyzenia te stały się 

»e.J«ra i?*11 zbliżania się 
I  marca w Zwlą-

prowokacyj- 
jJezlnlormacyine 

fSfth o' sltupianiU
k P !y »it£v't*ray na U t‘
K r  l ł  S n  a c h  d o  u 4 » -
l,Ner;o orEanizowanla
K f ,i» f e J ? erendum i !  i* knffiś . Przywódców

^ " “•stycznej Partii Utn,!-

103 J S d tam.
— pomocy 

przeprowadza- 
jak równieżKJ pr„l JaK również 

m  ^pUtowanych
p  j M p  „S oiu z» 'od

4 "UtU

M V p o d  
aby stwo- 

M  ^ Yarunki dla 
ŚaHin'*1’ ca*ym Związku

Prezydium Rady Najwyższej 
Republild Litewskiej, starając 
się jak najprędzej zwrócić uwa­
gę światowej opinii publicznej 
na mnożąceS się prowokacje i 
eskalację trwającej agresji 
zbrojnej ZSRR oświadcza: wła­
dze Litwy wespół z ludnością 
Litwy wszystkimi siłami i po­
siadanymi środkami będą bro­
nić odrodzonego niepodległego 
Państwa Litewskiego, wolności 
i praw obywateli.

W obliczu tego zagrożenia, 
Prezydium' Rady Najwyższej 
Republiki, LitewsKiej zwraca się 
do demokratycznych rządów 
wszystkich krajów, nawołując, 
a^y surowo przestrzec kierow­
nictwo ‘ ZSRR i powstrzymać 
szykowartą nową napaść ZSRR 
na wolną Litwę. Przestrzegamy 
jednocześnie że za ewentualne 
nowe ofiary agresji, : nieszczęś­
cia ludzi i przestępstwa wobec 
Państwa Litewskiego Oraz od­
powiedzialność wobec 'ludzkości 
spadnie na Związek SRR i je ­
go kierownictwo.

Przez rok, pracując w Radzie 
Najwyższej Republiki Litew­
skiej,, pomimo błędów i potknięć, 
budowaliśmy pomost współ­
pracy, którym doszliśmy do, 
może skromnych, ale konkTCr 
tnych ustaleń, z perspektywą 
na - dalsze rozwiązania.,j

Niestety,1 postanowienia Wi­
leńskiej i Solecznickiej Rad 

-rejonowych o- organizowaniu 
referendum zgodnie z ustawo­
dawstwem radzieckim, naszym 
zdaniem, służą nie nam,, Pola­
kom, ale tym, którzy chcą sto­
rpedować ten trudny dialog, 
odrzucić do tyłu rozpoczęty 
>roces rozstrzygania problemów 
udności Wileńszcz.yzny, pod­

ważyć wiarygodność działań 
Frakcji w Radzie’ Najwyższej 
Republiki Litewskiej.

Ńie chcemy i nie możemy za­
braniać’ czy prześżkadżać We 
wzięciu udziału. Natomiast, ja* 
ko polska" mniejszość naroao^ 
wa, której przedstawiciele nie*

Przewód ntczący 
Rady Najwyzszel 
Republiki Litewskie)

jednokrotnie opowiedzieli się za 
rozstrzyganiem naszych proble­
mów przez władze Litwy, nie 
możemy być organizatorami 
tego referendum, < nie możemy 
stanąć przeciwko społeczeństwu 
litewskiemu, które w nim udzia­
łu nie bierze.

Mówimy o tym wyraźnie i 
niedwuznacznie, nie licząc, że 

—przez wszystkich zostaniemy zro- 
zumieni. Wypowiadamy się w 
tej kwestii z myślą, że zawsze 
będziemy. ' Żyli razem i obok 
narodu litewskiego, który jest 
stanowczy w swych dążeniach 
ku niepodległości. Dlatego nie 
budujmy swym udziałem w re­
ferendum nowego muru niechę­
ci między Poląkartil i Litwina­
mi.,

Frakcja Polska 
St. Akanowlcz. Zb. Balcewlcz, 

R. Macłejklaniec, St. Pieszko, 
E. Tomaszewicz 

Wj Ino, 1L03.1991 r.,

Jak płacić za telefon?
Do redakcji „K. W.“ drwonl w i e ! t e °0  

w kwestiach nowych tary f n, cze|nika Wileńskiego
wanie nowej uchwały poprosiliśmy zast. na *WI2EN 
Linlowo-TcchnlcznegS Oddziału Łączności p. I. AWIZEW.

Zgodnie z uchwałą rządu Re­
publiki Litewskiej od 1 rnarca 
br. wprowadza się nowe taryfy 
za usługi łączności. Od 1 marca 
miesięczna oplata abonamento­
wa za telefon w mieszkaniu 
wynosi 5 rb. (za telefon zbloko- 
wany — 4 rb.), od organizacji, 

iBtytucji będzie pobierana op-

mieszkaniu wynosi *
za zainstalowanie t f l e i o n u «  
ganizacji, instytucji, kołchozie, 
sowchozle —.-992 ruble.

We wszystkicH kolchozadr 1 
sówchpzach, nlęktórych instytu- 
piach i organizacjach rejonu 
wileńskiego telefony są jjjjffifc j

DYPLOMACI Z USA
WILNO, 11 marca t /ELTA/ 

Przewodniczący Rady Najwyżl 
Jzej Republiki Litewskiej Wytau­
tas Landsbergis przyjął dziś 
konsula generalnego Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w Le- 
w !n P f iRicharda Milesa oraz 
Crola W Leningradzie George’»

Dyplomaci Stanów Zjednoczo- 
nyęh Ameryki zapoznani zosta­
li z  sytuacją polityczną na Litr 
Wte,. z próbą wzmagania napię­
cia przez wrogie siły; Richard 
Miles powiedział, iż dopiero po- 
wr° c4  z Waszyngtonu, gdzie 
poinformował rząd Stanów Zjed­
noczonych Ameryki o wydarze­
niach w krzach bałtyckich. Je ­
go .zdaniem, rząd USA bardzo sie- 

besuje ostatnimi wydarzenia­
mi na, Litwie.

11 marca premier Republiki 
Litewskiej; Gediminas Wagno- 
riuą przejął kónśiiia generalne- 
go Stanów Zjednoczonych Ame- 
r ™  w Leningradzie Richarda 
Milesa oraz konsula w Lenin- 
gradzie’ George Crola.

Do przewodniczącego 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
pana LANDSBERGISA

Wasza Wysokość!
W imieniu narodu gruzińskie­

go gratulujemy Wam oraz w 
Waszej osobie całemu narodowi 
litey/śkjemu z okazji rocznicy 
uchwalenia'Aktu Raay Najwyż­
szej, Republiki Litewskiej o Od­
rodzeniu' Państwa Litewsluego> 

Zywitny nadzieję, że p rżyj a- 
cielstóe 'stosunki naszych repub- 
liję .w przyszłości będą się roz­
wijać w myśl interesów i ocze­
kiwań nąszych narodów.

W'imieniu Rady Najwyższej 
Republiki Gruzińskiej

Przewodniczący Rady 
Najwyższej 
Republiki Gruzińskiej

2 . GAMSACHURDIJA

SPOTKANIE 
Z RODAKAMI

9 marca przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Wytautas ■ Landsbergis 
spotkał się z griioą kierowni­
ków wspólnot i ' organizacji li­
tewskich za granicą. W spot­
kaniu' uczestniczyli przedstawi­
ciele Litwinów z Federacji Ro­
syjskiej, Estonii, Łotwy, Ukrai­
ny, MołdoWy, Polski,* Lening- 
radu, Moskwy l in. (g[,TA)

KONFERENCJA
PRASOWA

WILNO, 11 marca /ELTA/. 
Dziś w Radzie Najwyższej Re­
publiki' Litewskie} odbyła się 
konferencja prasowa 
niczącego Rady Najwyższej Wy- 
tautasa Landsbergisa oras pre­
miera Gediipinasa Wagnoriusa- 
Odpowiedzieli oni S n ą  pytani* 
dziennikarzy Republiki 'Lite^ ‘
kiej oraz Zagranicznych, do_
tvczace sytuacji politycznej 
gospodarczej na Litwie stosun- 
ków ze Związkiem Radzieckim* 
jego r e p Dblikami, innymi państ­
wami zagranicznymi.,

abonamentowa 
lt rocznie. Inwalidzi 1 I 11 
inwalidzi od dzieciństwa, jbk 
uczestnicy Wielkiej ^ojny 
rodowej za zainstalowanie teie
f .nu nlaca 50 rubli. Taką samą

7a nowtórne ustawienie 
Dwukrotnie zdrożały j roz” ° r/  
międzymiastowe i nuę« y

d ° w l i e ń s k l  ^ “ i S S n « y  »  Łączności prosi abon . mj.
^ nui wileńsKegc
cf ut c t n ó p V t aęZabKon.r nto-
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NIEKONSEKWENCJA POSTAW I DECYZJI
| młr<* lDtti f

Na marginesie sesji Rady Samorządu rejonu wileńskiego
Jak iui informowaliśmy, odbyła się kolejna, szósta z rzędu, 

sesła deputowanych do Rady Samorządu rejonu wileńskiego. 
W lei oracy udział wzifla grupa deputowanych do parlamentu 
republiki I kierownicy samorządów rejonu niłszego ogniwa, 
przedstawiciele repu&Hkańsklch ministerstw i resortów oraz 
społeczeństwa -  działających w rejonie ruchów par II towa­
rzystw. stronnictw, związków. Nic dziwnego? zagadnienia po­
rządku dziennego obrad sesji są rzrezywlścle bardzo ważkie, 

dotyczą bowiem nie tylko codziennego łyd a ludności I funkc­
jonowania samorządu, lecz Jednocześnie Jak najbardziej doty- 
czą perspektyw#

Do nich niewątpliwie należy 
kwestia utworzenia policji sa­
morządu rejonowego, kształto­
wania je j struktur i rożlokowa- 
nia posterunków, doboru i Ob­
iady kadr, koszty utrzymania i 
wyekwipowania nowej formacji 
stróżów porządku i prawa, ich 
uprawnienia i obowiązki. Uw*- 
zględniając znaczenie tego po* 
sunięcia prezydium Rady, za­
rząd rejonu; kierownictwo milicji 
zatroszczyły się o to, by zało­
żenia tego kardynalnego kroku 
ja k  również dzisiejszy stan 
praworządności, a raczej wzma­
gającej się fali wykroczeń, na­
dużyć, przestępczości oraz spo- 

.soby ich poskromienia zostały 
omówione, w zespół ach pracow­
niczych; gminach, na naradach 
funkcjonariuszy milicji rejonu i 
Departamentu Policji MSW RL? 
Ja k  podkreślił referujący te 
sprawy naczelnik rejonowego 
wydziału spraw wewnętrznych 
M. Popławski, do zmiany struk­
tu ry 'i  zasad7 funkcjonowania 
le j służby obliguje również us­
tawa o policji republiki:. Ak­
centujemy tę okoliczność^1 jako 
że' Uchwała Rady Samorządu 
rejonu odwołuje'się do tej usta­
wy ’ RL.T Akcentujemy ra z 'je sz ­
cze, bowiem niecb później, w 
tokii' omówienia innej kwestii 
porządku dziennego, deputowa­
nym zabrakło; naszym zda­
niem, logiki i konsekwencji.

Powróćmy jedhak do sytuac­
j i  ̂  kryminogennej w rejonie, 
Stwierdzono' 'zt* w T. ostatnich 
pięciu latach liczba wykroczeń 
przeciwko,, 'pra^u wyrosła 2,5 
razy, szczególnie takich, jak 
kradzieże mieniaj państwowego 
i  osobistego^ nadużycia'służbo­
we, złośliwe chuligaństwo, na­
pady rabunkowi, gwałty, za­
bójstwa. Tylko-podczas tegoro­
cznego i święta Kaziuka zare­
jestrowano 35 niebezpiecznych 
naruszeń ładu publicznego, {bó 
jek, rabunków, Qrupy operacyj­
ne -milicji na Sygnały ludności. 
Wyjeżdżają w (teren po j  9-ryl0■, 
razy na, dobę; Pracownicy mi­
licji są przeciążeni, -skijtecznęjśi^ 
ich działań, maleje*. Wykrywal­
ność przestępstw spadłą do 53 
pfpCi, tj; prawie poiowie spraw­
ców wykroczeń wszystko ucho­

dzi płazem. Szczególnie niepo- 
* I kojąca sytuacja panuje w gmi­

nach niemieżańskiej, rzeszańs- 
kiej, awiżeńskiej.

Społeczeństwo, obywateli, 
j  władze rejonu nader niepokoi 
’ to, że dwukrotnie wzrosła licz­
ba napadów rabunkowych, w 
tym celem zdobycia broni pal­
nej.

Analizując przyczyny Opłaka­
nego stanu walki z przestęp­
czością, M. Popławski i zabie­
rający głos deputowani mówili
0 poważnych niedociągnięciach 
w działalności saniej milicji. 
Powoływano się też na p rzy-, 
czyny raczej obiektywne. ’

Ótoż lwią część wykroczeń 
w smutnej statystyce stanowią 
właśnie te, które pochodzą ’ z1 
sadów zespołowych, opasują* 
cych stolicę. Na terenii rejonu 
wybudowano prawie 50 tyś. 
domków ogródkowych. Ostatnio 
właściciele Ich coraz częściej 
zwracają się do m ilicji rejono­
wej ze skargami, listami, oś­
wiadczeniami: wyłamane są

, okna, dtzwj, zdemolowano 
wszystko, wyniesiono, najcen- 

! niejsze, rzeczy, w tym telewizo­
ry i lodówki, nie pogardzono 
konfiturami, innymi zapasami 

! na Zimę. te g o  typu przestępst­
wa są1 szczególnie trudne do 
wykrycia, ; gdyż obrabowani 
gosjpodarze z reguły sygnali­
zują o tym po upływie Jakie­
goś czasu, ęo siłą rzeczy ut­
rudnią dóchodzeirile, a i możli­
wości funkcjonariuszy milicji, 
jak  już mówiliśmy, są ograni­
czane.

tu  właśnie wynurza się taki 
wskaźnik, jak  liczba pracow­
ników m ilicji rejonu poawileńs- 
kiego, na tysiąc*' nawet swoich 
własnych mieszkańców. Jest 
ona prawie dwukrotnie mniej­
sza od średniej w republice.. 
Chyba nie warto" grzebać się  
w przyczynach tego. Dziś i ria 
najbliższą perspektywę n&j- 
główłifejs^e polega na' reorga-' 
nizacji służby ochrony prawa
1 'porządku, uziipełnianhr kadr, 
zacieśnianiu 1 więzi nowych 
struktur z samorządami wśzyst- 
kich szczebli. W rejonie zatem" 
powołuje silę policję samorządu
i tworzy się 7  posterunków’ pb-

“ Ucyjtfych. Ośrodki posterun­
ków zostaną rozlokowane tak, 
aby ja k  najbardziej były do­
godne dla ludności. Ale skąd 
wziąć komisarzy I posterunków, 
policjantów, innych funkcjona­
riuszy? Dla rejonu zamieszkałe­
go przez ludność wielojęzyczną 
jest to nie lada problem*. Co. 
prawda, w Akademii Policyjnej 
^studiuje grupa chłopców (z 're­
jonu, jednakże tego uzupełnie­
nia nie wystarczy. Zabierający 
głos w dyskusji . zastępca^ mi­
nistra MSW RL komisarz ge­
neralny policji republiki P. Liu- 
bertas powiedział: władze RP 

, przychylnie ustosunkowały się 
do :prośby strony litewskie} co 
do szkolenia pewnego kontyn­
gentu przyszłych funkcjonariu- 
szy policji w odpowiednich pla­
cówkach Polski, więc* jeszcze w 
tym roku na studia Zostaną 
skierowani 10— 15 chłopców z 
rejonów podwileńskich, chęt­
nych zdobycia tego zawodu. 
Poinformował również, że opra* 
cowano nowy schemat ątfuktur 
organów ochrony prawa i ich 
etatów* w którym dla rejonu 
wileńskiego jf? kowieńskiego,, 
otaczaj acych największe ośrod­
ki republiki, przewidziano zna­
czne. zwiększenie liczby pracow­
ników, pllrte rozstrzygnięcie 
kwestii zabezpieczenia material­
nego, ekwipunku itd.

Reasumując przebieg dyskusji 
i kluczowe momenty uchwały, 
zasygnalizujemy, ~że policja sa­
morządu; re j. wileńskiego pełnić 
będzie . swe funkcje już od 1 
lipca br. Do 1 m aja zostaną 
wytypowane pótnieszczetiia dla 
posterunków . w Niemenczynie, 
wojdatach, Mejszagole, Pod- 
brzeziu, Rudominie i Rukoj- 
niach. Oczywiście, zostanie 
również główna siedziba komi­
sariatu polidi w ośrodku rejo­
nowym, a niełatwymi obowiąz­
kami, starszego komisarza depu­
towani jednogłośnie obarczyli 
Mieczysława Popławskiego, 
mianując na jego zastępcy Mie­
czysława Naruszewicza.

Skóro jesteśm y przy temacie 
doboru i obsady kadr, to  stwie­
rdzim y1 tylko, że większych 

-obiekcji nie spowodowało mia­
nowanie kandydata nauk eko­
nomicznych Stanisława Ma­
jewskiego' na stanowisko zastę- 

-$Cy naczelnika rejonu i jedno­
cześnie na kierownika działu 
socjalno-gospodarczego 1 zarzą­
du rejonowego. Aktywny dzia­
łacz ŹPL, nauczyciel z wyksz­
tałcenia, Zygmunt Zdanowicz 
został redaktorem gazety rejo­
nowej.

WięksZych1 emocji nie wywo­
łała także kwestia uprawomoc­

nienia drobnej wytwórczości, 
stworzenia przesłanek dla nor­
malnego rozwoju procesów 
prywatyzacji, ustalenia kosz­
tów patentu dla poszczegól­
nych  ̂ rodzajów działalności 
przedsiębiorców prywatnych. 
Załączniki do uchwały przewi­
dują, że patent uprawniający do 
szycia ubrania i wyrobów z 
futra na sprzedaż kosztuje 900 
rb. rocznie, zaś za dokument 
na uprawianie rzemiosła garn­
carza trzeba zapłacić tylko 300 
rubli, natomiast ten, kto zechce 
produkować meble niech przy­
gotuje 1.700 'rubelków, a przed 
rozpoczęciem naprawy cudzych 
wozów-osobowych człowiek mu­
s i uiścić 12 tys. rb. Obsługa 
muzyczna wesel, innych uro­
czystości też wymaga patentu, 
za który do budżetu samorządu 
4wpłynie 1200 fb. Dziś przysło­
wiowe grzyby po deszczu — to 
wideosalony, punkty gier kom­
puterowych. Za to też trzeba 
płacić: w pierwszym wypadku 
2  lys. rb. rocznie, w drugim —- 
1200. Słowem, wszystko czy 
prawie wszystko zostało rozpi­
sane i przypieczętowane na 
podstawie tymczasowej ustawy 
RL rjjÓ opodatkowaniu osób fi-* 
zyćznych , co też zasługuje na 
uwagę i wyeksponowanie. A to 
dlatego, że, ja k  widzimyv po* 
dejmując uchwały w kwes­
tiach zasadniczo istotnych dla 
całego rejonu, deputowani od­
woływali się i posługiwali sto­
sownymi aktami prawnymi RL, 
korygując ich zgodnie z realia­
mi i potrzebami rejonu.

Stwierdzamy, ^że na sali pa­
nowało skupienie, rzeczowa at- 
mosfera, dążenie dó poszukiwa­
nia najlepszych rozwiązań. Wy­
buch emocji nastąpił podczas 
omówienia ostatniego punktu 
porządku dziennego, mianowicie 
o stpśunku samorządu rejono­
wego dó Wyznaczonego na 17 
marca referęndum w ZSRR. 
Rozsądnych uwag i dowodów, 
uniesień i otwarcie spekulacyj­
nych wypowiedzi na temat co­
raz 'bardziej pogarszającego się' 
startu gospodarczego i „tego 
ch cą , p rości1 kołchbźnicy* nie 
brakowało. Argumenty deputot. 
walnych do parlamentu RL R. 
Maciej kia ńęa o/. Kropasa', E. 
Tomaszewicza, poszczególnych 
deputowanych do Rady rejono­
wej -7-  a mówili °  wynikach 
II  zjazdu deputowanych Wileó^ 
szczyzny w fejszyszkach i pos­
tulacie proklamowania polskiej 
jednostki administracyjno te­
rytorialnej n  w skłajdzie Litwy, 

posunięciach najwyższych władz 
republiki w problematyce mniej- , 
szośeiowej, :krokach, w zakresie

wyrównąuiii L
gospodarczt&A 
leńaklch

wysłuchano
tantów S ;

?>* W zespołach

wolt każdego w l jn ł ib J ;SlęSf" %'S
ną, có p r r o l f j ^ ł n ,  
bowiem w rapold’  
czych. s a m o r i ą t a ? .^
s?  n‘« ‘ylko V ,d(| ,» S i
nicy referendum ^,
,mniej gorący

obrzydły baUUt i 
polityczne. Wolą konC,1̂  
cę. realne działanie,
Eo od każdego 
Jedynie na tej 
H nas pożądane 
zresztą potwlerdzota,^ 
sesja, cały jej pmileg® *  
glosowania w konwE 
Kwestiach — o p o J S ?  
drobne]
mowny jest (ak jednocjiS. 
go glosowania choe lsaK  
rzeczywiście1 nowatorsto 2  
całego rejonu, Jego a a M .

Natomiast _ p j £  
związane z nim rachuby, emoc­
je, namiętności faktycznie db 
nie pozostawiają od tej jedno- 
myslhościi nastawienia ni koci- 
retne rozwiązania.

Decyzję powzięto, ale pytanis 
pozostają. Czyi służy om zli- 
godzeniu napięcia społecznego 
w rejonie? Czy prcyczynii $  
do nawiązania rzeacwj 
współpracy, samorządu z uf 
wyższymi władzami T̂abGĆ, 
na której ustawy często-gęste 
powołuje się Rada? Ctjifo 
torpeduje ta decyzja ucimty 

■ JI  zjazdu deputowany® Wflen* 
szczyzny, dononanej już pi*f 
w zakresie utworzenia polŝ  
jednostki administracyjno 
rytorialnej? Komo połnw 
jest nasilanie konfrontacji?

Michał ŁAWRWEC j 
Nikołaj NIEHIOT

KLUB AK ZAPRASZAJ 
Klub Żołnierzy AK "

leńskiej zapasu ni »”-J j 
spotkanie, OdbfdzJIe 
marca o goit.10 
ZG ZPL (ul. Wielka «)■ #L

ZSRR: zadecyduje referendum
17 marca odbędzie się ogólnozwiązkowe referendum 
na temat przyszłości federacji. Pytanie brzmi: ĆZy uważasz 
M niezbędne zachowanie ZSRR jako odnowionej 
federacji suwerennych równoprawnych republik, w której 
będą zagwarantowane prawa i wolności ludzi 
wszystkich narodowości?

Odpowiedź - na tak postawio­
ne pytanie qię jest prosta. 
Określenie - -̂odnowiona' fede- 
racja** jest niejasne.

25 lutego Rada Najwyższa 
ZSRR podjęła decyzję, że w 
wypadku gdyby w republice
nie utworzono komisji wybor­
czych, takie prawa uzyskują 
miejscowe rady, przedsiębiorst­
wa, urzędy i organizacje.' Zo­
stało to uchwalone w odpowie­
dzi na odmowę Armenii, Gruz­
ji, Łotwy, Mołdawii i. Estonii 
przeprowadzenia ogólnozwiąz­
kowego referendum. Takie par­
lament Azerbejdżanu postano­
wił odłożyć termin głosowania.

Gruzja 1 Armenia wyznaczy- 
ty daty republikańskich sonda- 

kwestii niepodległnSHrt-'

sondaże już przeprowadziły. Na 
Litwie za niepodległością gło- 

,sowałp-ponadT3/4 obywateli,, na 
Łotwie, 74 nroc., a w. Estonii 
78 proc^  .

W Kazachstanie referendum 
odbędzie’ się 17 marca, ale py­
tanie zostało przeredagowane i 
brzmi następująco: „Cz^ uwa­
żasz za • konieczne zachowanie 
Związku Radzieckiego, jako 
związku suwerennych 1 rów­
noprawnych państw?". Radziec­
ki parlament zdecydował, że 
wszelkie zmiany treści i kształ­
tu pytania są niedopuszczalne. 
Czy władze Kazachstanu po- 
trafią przekonać centrum, że 
miały rację zmieniając pytanie?

Federacja Rosyjska, Uzbe­
kistan 1 Ukraina, niezależnie
| j^ g ó ln o z w la z k o w e « y ft  ref® .

Głosujący będą7 odpowiądać 
na następujące pytania: „Czy 
zgadzasz się, aby Uzbekistan 
pozostał w składzie odnowio­
nego ZSRR jako suwerenna re­
publika?**, „Czy uważasz, że 
Ukraina powinna zostać w 
składzie Związku radzieckich 
suwerennych państw na zasa­
dach, jakie proklamowała w 
deklaracji o państwowej suwe­
renności Ukrainy?** ‘

*: ■ W ^Federacji Rosyjskiej py­
tanie „Czy uważasz za K o­
nieczne wprowadzenie stano­
wiska prezydenta Federacji 
wybieranego w wyborach po­
wszechnych?4* brzmi jakby by­
ło hie ria tem at 

Jednakże chyba nikt nie ma 
wątpliwości, że za tym pyta­
niem kryje się osoba Borysa 
Jelcyna. Nawet bez specjal­
nych badań socjologicznych 
jest oczywiste, że gdyby wy­
bory w Rosji odbyły się dzi­
siaj, Jelcyn nie miałby rywa- 
la. Alę nawet największa po­

i ska s przewodniczącego rosyj^ 
j skiej Kady Najwyższej. Sześ- 
.1 ciu , członków je j Prezydium 
i ogłosiło „Polityczne oświad- 

czenie**, które wprowadziło, do 
porządku dziennego nadzwy- 

1 czajhego zjazdu deputowanych- 
RFSRR, który zacznie się 28 
marca, punkt dotyczący usunię­
cia Jelcyna.

Referendum w Federacji Ro­
syjskiej w istocie rzeczy bę­
dzie plebiscytem b zaufaniu do 
Jelcyna. Jego wyniki mogą w 

‘ sposób istotny zmienić atmos- 
j fei*ę’ Zjazdu. Nięprzypadkiem 

parlamentarna grupa ;,KomU-* 
niści Rosji*4 tak gorąco doma­
gała się zwołania ^jazdu przed 
17 marca. ,

Biorąc pod uwagę konflikt 
między Jelcynem a Gorbaczo­
wem, referendum w Rosji, w 
której mieszka ponad połowa 
ludności Związku Radzieckie­
go, stanie się bardziej wiary­
godnym wskaźnikiem popular* 
ności prezydenta ZSRR 'niż 
odpowiedzi na nadzwyczaj 
mętne pytanie, ogóinozwiązko-' 
we.

W czasie swojej podróży po 
Białorusi Michaił Gorbaczow 
powiedział, że istotą obecnej

To’ iwymaga szybkiej jflafJ 
przebudowy,*
nie ulega **[P lWl f 0 obĄ I  
ki, aby umoćmŁ 
struktur? za
i widoczny Ju* “L j. pot’^ 1
ny rozkład sta" nit ff-
zagrozenie. V
jainla, a y f  
deracj«“ M * ,e .Jg  oM

szukają !  r l

imperium W?
nicn. ia
publiki )
Azerbejd2* ”_ ib&fuf f i
przyszłość Q  i *J|
będzie się g n. R ^ ',.^ 1

kr?in i ^ 1 * ^ 1SOJUSZ. J  |yćh o1 M I
rendurn *  \
republlkacj jioid 1

a g m . a
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C O  aprobuję?
mnie irytuje? 

Cotygodniowy sondaż „ K .W .“

Komu przeszkadzał Dzień Kobiet?

W tym roku po raz pierwszy od wielu lat nie obchodzono 
nas Dnia Kobiet. Oficjalnie zrezygnowano z tego święta. 

£gy aby słusznie? Nasze kobiety nie m ają słodkiego żyda, 
cjąglą zabiegane, zaharowane, nękane tysiącami codziennych 
kłopotów..♦ Miałyśmy ten jeden dzień, w którym darowano, nam 
kwiaty, mówiono mtie słowa, starano się'zaoszczędzić przykroś­
ci. Teraz nie. mamy* i tego minimum; Czy my przypadkiem nie 
grzeszymy nadgorliwością w przekreślaniu tego „co nam dał 
socjalizm1*? Powtarzamy w ten sposób błędy bolszewizmu, któ­
ry również burzył wszystko, co stworzono przed rewolucją i 
chciał tworzyć na pułstym miejscu własną kulturę.

Halina SZYDŁOWSKA
m. Wilno

Zanim ukaże się uchwała

Zwracałam się do Samorządu Miasta Wilna w sprawie wy­
kupienia'mieszkania. Na razie odesłano mnie z kwitkiem, gdyż 
nie ma Jeszcze żadnej uchwały. Możemy' cierpliwie czekać na 
te uchwalę, ale czy mamy gwarancje," ‘że tymczasem „możni 
tegjb'świata* 1 nie będą potajemnie kupować mieszkań bez żad­
nych uchwał? Wszak jeszcze przed rokiem „wtajemniczeni* 
jakimś cudem wykupili swoje m ieszkania,^ jmy, zwykli zjadacze 
chleba, nawet nie wiedzieliśmy o takiej mofllwości.'

Marianna JANKOWSKA
m. W in o

MC) Znaczki czy prześcieradła?

Kto ? i  n a s , ostatnio nie miał kłopotów z kupnem znaczków 
pocztowych? Ucieszyłam się, gdy wreszcie je  w jednym z kios­
ków., znalazłam, ale moja radość nie trwała długo. Te nasze 
pierwsze litewskie znaczki są brzydkie i niechlujnie wydane — 
wyglądają jak odbite na kserokopiarce* potrzebują też nożyc 
i kleju. Poza tym są to znaczki Wartości 5  kopiejek, więc mu­
simy naklejać na kopertę aż  4 takie znaczki, a ze względu na 
ich pokaźne rozmiary, prawie nie zostaje miejsca, na adres. 
Może ^bardziej logiczne by było wydawanie znaczków poczto­
wych wartości 20 kop. Zaoszczędzilibyśmy sporo papieru i tro­
chę nerwów.

>1 jeszcze jedna sprawa. Zbliżają się Święta Wielkanocne, a 
kulek świątecznych na lekarstwo. Już 'nie mówię o kartkach 
| polskimi napisami, tych ze świeca nie znajdziesz. Ale i te 
litewskie —  skoro już są —  są brzydkie.. .  za to drogie.

(Nazwisko znane redakcji)

Może jesteśmy gorszymi katolikami?

Nie trzeba nikomu tłumaczyć, z jakim wzruszeniem każdy 
wtolik wybierał się na pierwszą, po tylu latach, Mszę świętą 
K kościele pod wezwaniem św. Kazimierza. A tu znów bolesny 
|||j zadany Polakom. Dowiadujemy się oto, że w tym kościele 
j|ll | odprawiane Msze nawet w języku rosyjskim, a po pols- 
j nie. Polacy są pewnie gorszymi katolikami .niż Litwini 
jKosjanie, bo nie udało się.wykroić nawet godziny tu na pols- 
!J*naboieńsiwo. Jest to po prostu krzywdzące dla Polaków, 
«wzy nigdy nie odwrócili się od Boga i kościoła. A teraz koś- 
c*Qi Się od nas odwraca.

1  'Wilno
Włodzimierz WOJTUN

Nie mamy prawa dzielić cudzego

UhL^niu Niepodległości chciałbym wszystkim mieszkańcom 
^yczyć wytrwałości w ich dążeniach do wolności i nle-

I t * * '  kiłka słów na temat ustawy o prywatyzacji, o któ- 
J .  dużo się mówi ostatnio. Przed zatwierdzeniem takiej 
! * y  należałoby zwrócić ludziom te dobra, które znacjonali- 

im Za cza#<*w władzy radzieckiej. Jeżeli przed wyrów- 
flotn i- krzywd, których właściciele ziemi lub nieruchomości 

| w wyniku wprowadzenia na Litwie władzy radzieckiej,
f a i f ł^ y  °^. nowa prywatyzować, skrzywdzimy tych ludzi po 

I ruKi‘ Nikt nie ma prawa dzielić tego, co-już do kogoś

Stanisław RUTKOWSKI

w sz y stk im  C zy teln ik om , k tó rzy  z ech cie li z  nam i 
< Muii - sw oim i sp o s trze żen iam i, u w ag am i, r e fle k s ja m i,
la l m * *n ’ n ie jed en  te le fo n  od p ań , k tó re  ż a łu ją  ś w ię ta

Z gad zam y s ię  z  p a n ią , p an i A nn o W an k iew lcz , ż e  D zień  
l * !* 1 te g o  św ię ta  n ie  zam ien i. P an i m a  r a c ję ,  ż e  n ie 

t a ^ l U H  . kobieta, n ieste ty , m o że z o s ta ć  m atk ą . P o z o s ta je  nam  
*ł* iz f  * *  D zień  K obie t z o s ta n ie  k ied y ś zreh ab ilito w an y . A 

, ego v a CZY k on ieczn e je s t  o f ic ja ln e  zezw olen ie  n a  w ręczen ie
i ® m a rca  k w ia tk a  k o ch a n e j kobiecie? O sta tecz n ie , to  je s t
a *J*Jfnarodow y D zień  K o b ie t,

ty^ * nl W a len ty n ie  T lto w e j z  G ry g lszek  dzięku jem y za kry- 
tjk> * y c iH  ^oćyC L Wa6ri P °d  ad resem  n a ś z e j g azety . Z rob im y co  w  n a sz e j 

i łW ^  Pr 0 2 ram  te lew iz y jn y  drukow ać z m ak sym aln ym  w y-
i  ° r ł a 2 ^ j i  r  2 b ^ n*em * N iestety , r e d a k c ja  nie m a w pływ u n a opóźnienie 

^ ? * f rczan lu n a sz eg o  d zien nika, sam i przez to  cierp im y. M JeJ- 
że to  ty lk o  p rze jśc io w e k łopoty. A  w następ n y  

^ —  znów  w g o d z . 9 .30— 11.00 —  czekam y na 
telefony . T ym  razem  pod num erem  —  6 1 -3 8 -3 4 .

DROGĄ UGRUNTOWANIA 
NIEPODLEGŁOŚCI LITWY

(Dokończenie ze str. 1) 
rzecz: rozwoju młodych artystów 
Litwy.

Szefowi litewskiego parlamen­
tu* z okazji przyznania Norwe­
skiej Narodowej Nagrody Po­
kojowej gratulacje złozyf pre­
mier Republiki Litewskiej Gedi- 
minas Wagnorius.

Przedstawiciel Norweskiej 
Rady Młodzieżowej Knut Jo- 
stein Berglyd oraz Komitetu’ 
Norweskiej Narodowej Nagro­

d y ' Pokojowej B jor Kato Fune- 
mark przekazali serdeczne uczu­
cia solidarności mieszkańców 
.Norwegii dla ludzi Litwy, za­
znaczyli, że przyznanie teg
nagrody jest znakiem szacunku 
narodu norweskiego wobec Lit­
owy' oraz szefa 'je j parlamentu 
Wytautasa Landsbergisa za wy- 

jSiłki na rzeczny gruntowania po­
koju w regionie bałtyckim.

Po przerwie w uroczystym 
posiedzeniu przemawiali wice­
przewodniczącym Rady Najwyż­
szej Republiki Łotewskiej And- 
rejis Krastinis, deputowany do 
Rady Najwyższej Republiki Es­
tonii Jak Joerut, deputowany do 
Zgromadzenia Narodowego 

. Francji, przewodniczący grupy 
popierania Bałtów Michael Pel- 
cha, senator Rzeczypospolitej 
Polskiej Jerzy Kłoczkowski, de­
putowany do Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej Konstantin 
Niestierow, deputowany do Ra­
dy Najwyższej. Republiki Armeń­
skiej Sawarsz Koczarljan, de­
putowany Moskiewskiej Rady 
Miejskiej Władimir Dajneka, 
deputowany Leningradzkiej Ra­
dy Miejskiej Aleksander Wlnł- 
kow, wiceprezes Rady wspólno­
ty litewskiej, zrzeszającej Lit­
winow zamieszkałych w Łotwie,

Esfoijll, Białorusi; Rotji, Kiza- 
m  na Węgrzech, w Cze­
chosłowacji, Polsce, Algis Uz-

l  ?  nieugiętej woli dążenia lu- 
' , Wtwy , do ugruntowania 

niepodleelości na posiedzeniu 
mówili deputowani do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskie! 
Emanue te Zlngerls oraz Cze­
sław Oklnczyc, dyrektor gene­
ralny Departamentu Narodowoś­
c i ! ^  .fząt zie Litwy Halina • Kobeclcaite. Deputowany do Ra­
dy* Najwyższej . Kazys Sala 
zapoznał z depeszami gratula- 
cyjnymi oraz listami, nadesła­
nymi przez znariych działaczy 
społecznych litewskich i zagra­
nicznych. Znany na wychodź- 
stM  plastyk Każimieras Żo- 
romskls Wręczył własny obraz.

Referat o; polityce gospoda­
rcz e j-i socjalnej Republiki Li­
tewskiej wygłosił * premier rzą- - 
dU^Rcpubliki Litewskiej Gedl- 
minas Wagnorius.

Wieczorem w Litewskim Te­
atrze Opery i Baletu odbył się 
uroczysty koncert.

I ________  (ELTA)

DO P R EM IER A  ZSR R  W . PAW ŁOW A  
DO M IN ISTRA OBRO N Y ZSR R  D. JAZOW A

Mimo zapewnień, że wojsko­
wi Armii Radzieckiej na tery­
torium Republiki Litewskiej nie 
.będą naruszali, porządku praw­
nego, to naruszeni a takie są, 
ja k  i poprzednio. Rano 9 mar­
ca tego roku W Wilniś nietrzeź­
wi wojskowi piracko napadli 

fna' osoby cywilne. Użyto broni, 
palnej., Są .poszkodowani. Rząd 
Republiki Litewskiej stariowczo 
protestuje przeciwko takim
działaniom wojskowych Armii
Radzieckiej, r powodującym bez­

pośrednio zagrożenie dla ^życia 
i zdrowia obywateli oraz żąda 
natychmiastowego' podjęcia 
wszelkich środków,. aby winni 
zostali ukarani i w przyszłości 
nie powtórzyło się cÓśr takie­
go. Rząd Republiki Litewskiej 
przestrzega, ze ,ćała odpowie­
dzialność za ewentualne,,skutki 
spada na kierownictwo Woj$ko| 
we Związku Radzieckiego.

Premier Republiki Litewskiej 
G. Wagnorius

NOWA FALA INCYDENTÓW
Miniona noc w Wilnie była 

niespokojna. O godz. 2  minut 
30 na ul. Laksztingalu samo­
chód wojskowy przegrodził 
drogę, zatrzymał samochód, 

-którym z delegacji wracało do 
domu czterech operatywnych 
pracowników MSW. Uzbrojeni 
omonowcy aresztowali ich, za­
wieźli do zagarniętego gmachu 
Akademii Policji, odebrali broń.

W  tym samym czasie w in­
nej dzielnicy miasta zostali za­
trzymani wracający własnym 
samochodem z ^dyżuru dwaj 
sierżanci policji. Zrewidowano 
ich, rozbrojono. Następnie ich 
wypuszczono. W okolicach Wa- 
lakampiai ludzie z cieszącego 
się smutną sławą oddziału Ma- 

. kutinowicza zatrzymali pra­
cownika Departamentu Ochro­
ny Kraju Antanasa Merkysa, 
który jechał samochodem UAZ. 
Odwieziono go do Akademii 
Policii, gdzie omonowcy go 
przesłuchali. Następnie A. Mer- 
icysa przewieziono do komen­
dantury wojskowej i osadzono 
w celi, skąd zdołał uciec.

Minister spraw wewnętrznych 
Republiki Litewskiej Marijonas 
Misiukonis zwrócił się do CHI 
nistra spraw wewnętrznych 
ZSRR Pugo z prośbą o podję­
cie kroków przeciwko rozpasa*- 
nitr omonowców. Minister 
spraw wewnętrznych ZSRR 
obiecał zbadanie faktów.

Z różnych źródeł wiadomo, 
że został opracowany specjal­
ny plan destabilizacji sytuacji 
na Litwie., Widocznie organiza­
cja- KPZR na Litwie przygoto­
wuje nowe akcje, wymierzone 
przeciwko - Litwie. Ciekawe 
szczegóły: w lutym Makutino- 
wicz spotkał się w Moskwie z 

; generafamr Pugo i Warenniko- 
wem, w aparacie wydziału li­
tewskiego KC KPZR zaczął 
pracować pułkownik R. Jukne- 
wiczius, który będzie koordy­
nował działania z Wileńskim 
Garnizonem Wojskowym.

O tym na briefingu 11 marca 
poinformował dziennikarzy rze­
cznik prasowy Rady Najwyższej 
Audrius Ażubalis.

(ELTA)

Zarejestrowano ZPB
W dniu 22.11.91 roku zareje­

strowano Związek Polaków na 
Białorusi, a 24 lutego w Ba­
ranowiczach odbyło się posie­
dzenie Zarządu Głównego, na 
którym powzięto następującą 
uchwalę:

Zarząd Główny Związku Po­
laków na Białorusi jednomyśl­
nie oświadcza, po pierwsze: z 
satysfakcją witamy fakt ofic­
jalnego zarejestrowania nasze­
go Związku przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości Białorusi, Po 
drugie: . zaświadczamy, że na*

szym celem jest obrona praw 
Polaków mieszkających na Bia­
łorusi, kultywowanie kultury 1 
języka polskiego, zachowanie 
więzi z Macierzą. Po trzecie: 
popieramy starania demokraty­
cznych organizacji białoruskich 
w dążeniu do całkowitej suwe­
renności i integralności- teryto­
rialnej republiki. Oświadczamy, 
że udzielimy poparcia wszyst­
kim pokojowym inicjatywom, 
służącym odzyskaniu wolności 
i niepodległości - Republiki Bia- 
łoruskiei.

W Im ieniu Zarządu 
P rezes  Zw iązku Polaków  na 

B ia ło ru si 
T ad eu sz G aw in 

B aran o w icze , 2 4  lu teg o  1991

Spraw y pocztowe

Z L E  s i ę  
D Z I E J E
*— tak określiła obecny stan 

dostaW prasy kierowniczka 
Maguńskiego Oddziału Łącz­
ności. w rejonie święciańskim 
Irena; Zajączkowska.; Chodzi o 
to, że gazety- (w tym również 
„Kurier Wileński4*) przychodzą 
z; opóźnieniem^ czytelnik otrzy­
muje je  dopiero nazajutrz:-Albo 
i i wcale nie otrzymuje;■*

•pr Mamy wiele skarg od czy­
telników f-r- mówi pani Irena. 
— Oburzają się oni, że nie mo­
gą zapoznać się na' bieżąco z 
programem telewizji, z wiado­
mościami. Prasa podrożała, a z 
dostarczaniem je j coraz gorzei. 
Zdarza się, ^ze nieraz w ogóle 
brak gazet W ubiegłym tygo- 
dnift zabrakło nam 80 'egzem­
plarzy „Kariera**, czyli prawie 
dla trzeciej części prenumerato­
rów! Gorzej, bo ich wcale nie 
dosłano nami

K O M U N IK A T  M S Z  L IT W Y  
Departament , Konsularny 

MSZ. Republiki Litewskiej in­
formuje, że z powodu braku 
nowych paszportów zagranicz­
nych ZSRR tymczasowo ogra­
nicza się przyjmowanie podań 
od" organizacji ł resortów re­
publiki ;na wyjazdy służbowe 
za granicę. Obywatelom mają­
cym paszporty, dokumenty na 
wylazd w sprawach służbowych I 
będą załatwiane w trybie zwy- |

ZSRR zaczyna stosować pasz­
porty zagraniczne nowego 
wzorca i przerywa produkcję 
zwyczajnych paszportów, z 
których korzystaliśmy dotych­
czas. Nowe paszporty w usta­
lonym trybie muszą być przed­
stawione państwom za grani­
cą, służbom pogranicznym. Pro­
cedura uprawomocnienia no­
wych paszportów potrwa około 
miesiąca. N ies te ty ,  dopóki po-i 
sługujemy się paszportami *a-

W gminie maguńskiej mie­
szkają niemal wyłącznie nasi 
czytelnicy, prenumerują 247 
egzemplarzy „Kuriera Wileń­
skiego***. Połowa z nich zaabo­
nowała gazetę na pół roku. 
Na dłuższy okres nie mogą, .'bo 
są to przeważnie emeryci' i 
liczą sie z każdym rublem. W 
tej sytuacji powiadają, że nie 
będą prolongować prenumeraty.

Skontaktowałem się z pocztą 
podbrodzką. Sytuacja tu podob­
na. Kierowniczka Regina Wol- 
skiene twierdzi, że" należy po­
wrócić do poprzedniego trybu, 
gdy prasę przywożono bezpoś­
rednio do miasta. —? Wówczas 
korespondencję otrzymywaliśmy 
o godzinie 5 rano —-  ntówi. —r 
Teraz natomiast nie wcześniej 
niż w pół do dziesiątej. Są to 
gazety z poprzedniego dnia. 
Często się zdarza, jak i w Ma- 
glin ach , ż e  p a k u le  eg iem p la - 
rzy. Wówczas niektórym listo- 
noszom  n ie  d a jem y  an i jed n e- 
go egzemplarza , „Kuriera Wi­
leńskiego-. Prenumeratorzy na­
rzekają.

Informowaliśmy już czytelni- 
ków o pewnych trudnościacn 
wynikłych w związku ze zmianą 
siedziby redakcji, dmjtaniŁ 
Jednakie ostatnio sprawy te s lf 
uregulowały, ale pozostała sta- 
ra bolączka, gdy w 
Poczty Głównej popełnia alf 
| omyłki, nie dostarcza wszystWch 
ea/et Przy czym nie zdarzył 
sie wypadek, żeby gazet nade­
słano wifceJ zap/enumero- 

'wano. Jak  długo ma trwać t»M 
stan rzeczy? Może rzeczywiic e 
warto, Jak proponuje R. woi- 
skiene, powrócić do dawnego 
trybu dostaw? Czytelnicy nie 
Bowinni dłużej ponosić



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I *4 13 m arca 1991 !  

-------------

Szlachetna rywalizacja
W dniu wolnym od nauki 

szkolnej w Szkole Średniej nr 
26 odbywała się szlachetna ry­
walizacja uczniów szkól śred­
nich Wilna zainteresowanych 
przedmiotem języka polskiego. 
W olimpiadzie wzięło udział: 24 
osoby z kl. 8—9 oraz 22 —  z 
ki. 1 H Ł

Olimpijczycy —• to z reguły 
najlepsi uczniowie, świadomi, 
iż podczas eliminacji nie można 
liczyć na tzw. szczęście, . na 
prześlizgnięcie się do wyższego 
szczebla. Poziom ogólnego przy­
gotowani a olimpijczyków by! 
bardzo zróżnicowany;

Na ogół zgodna była opinia 
uczestników i jury co do prze­
dstawionych tematów literackich. 
Określono je  jako łatwe, roz­
szerzające program I wymaga­
nia szkolne. Pozytywnie, ocenio- • 
no formę sprawdzianów języko­
wych, które określały zarówno ; 
umiejętności, jak  i znajomość 
gramatyki oraz wiedzę słowni- 
kowopojęciową.

Komisja olimpiady, weryfiku­
jąca prace, zaobserwowała na­
stępujące braki w wiedzy i 
umiejętnościach uczniów: 1.
Trudności z właściwą kompo­
zycją prac. Częstym zjawiskiem 
było streszczanie „po kolei*4 (no­
wel) zamiast problematyzowa- 
nia i syntezy. Prace podejmują­
ce temat „Odbicie haseł pozy­
tywistycznych W nowelistyce dru­
giej połowy VX;IX w.u ujawniły 
słabą stronę tego elementu edu­
kacji; literackiej. Impresyjne in­
terpretacje, wrażenie czytelni* 
cze pozbawione są argumenta­
c ji  literackiej. Sztuka interpre­
tacji, utworu poetyckiego (wie­
rszy L. Staffa iiJak wiersze 
czytaćMł „Spokojne m yśli..
A. Słonimskiego „ZalM, I\. Prze- 
rwy-Tetmajera „Ludzie miotają 
się, dręczą i  cierp ią ../ ) jest 
dla naszei młodzieży bardzo 
trudna. W kompozycji prac da­
je  się zauważyć brak myślowe­
go zdyscyplinowania. Wstęp 
(przydłtigi) i zakończenie 
(często pełne frazesów) nie zaw­
sze mają związek ż rozwinię­
ciem tematu. Uderza* nieumieję­
tność rzeczowej argumentacji.

2. Liczne są we Wśzystkjcli 
pracach , .usterki stylistyczne, 
gramatyczne, zdarzają się błę­
dy ortograficzne.

3. Razi niestaranność strony 
graficznej opracowania*, niećży-

telność, czasem wręcz niechluj- 
nóść pisma..

Przed nie lada łrudnoicłą 
stanęło jury: z szerokiego kręgu 
uczestników eliminacji miejskiej 
wyłonić grupę laureatów. Oto 
te  nazwiska:

I lokata

Wioleta Sakowicz, 8  kl. Szk. 
Sr. im. Wl. Syrokomli;

Krystyną Sienkiewicz, 9  kl. 
Szk. Sr. im..;\V). Syrokomli: 

Teresa Dalecka, 12 k i  Szk. 
Sr. nr 14;

II  lokata

Waldemar Majewski, 8  kl. 
Szk. Sr, im. WL Syrokomli;

Nadieżda Jezulcwicz, 9 kl. 
Szk. Sr. im. Wl. Syrokomli;

Beata Gulbinowlcz, 11 kl. Szk. 
Si> nr 29;

II I  lokata

Agata Urbanowicz, 8 kl. Szk. 
Sr. im. Wl. Syrokomli;

Regina Werkowska 8 kl. Szk. 
Sr. nr 26;

Dariusz Waluczko 9 kl. Szk. 
Sr. im. Wl. Syrokomli;

Alicja Masiewicz, Alicja Slnl- 
cka. 9 kl. Szk. Sr. nr 26;

Walenty Wojnilo, 12 kL Szk. 
Sr. im, Wl. Syrokomli; *

Beatą Baslnl, 12 kl. Szk. Sr. 
im. A. Mickiewicza;

IV lokata

Lila Czywlel, 12 kl. Szk. Sr. 
nr 29;

Lucyna Dziatłowska, 12 kl. 
Śzk. Sr. nr 29;

Jola Butler, 11 kl. Szk. Sr. 
nr 26; .

Kinga Stankiewicz, 11 kl. Szk. 
Si. nr 26;

Jest to młodzież oczytana, 
wybiegająca . samodzielnie poza 
kanon lektur szkolnych, . którą 
stać na własny, indywidualny, 
oryginalny sąd o dżiel<| litera­
ckim.

A naliza' przebiegu i wyników 
olimpiad (szkolnych 1 miejskiej) 
pozwala na wysunięcie wnioskuj 
że zawody olimpijsKie rozwinęły 
szczególną atm osfer; zaintere­
sowania literaturą 1 językiem 
polskim, stworzyły określone 
przeżycia, rozbudziły ambicje — 
jak  każda szlachetna rywaliza­
cja.

8  starszoklasistów zakwalifi­
kowano do eliminacji W 'Repub­
likańskiej - I I  Olimpiadzie Lite­
ratury i Języka Polskiego,. któ-. 
ra odbędzie się w dn. 16— 17 
marca 1991 r. w Wileńskiej. 
Szkole Średniej im. A  Mickie­
wicza. ■

Łu cja CZETYRKOWSKA, 
przewodnicząca Komitetu 

Organizacyjnego Olimpiad, 
polonistkę wileńskiej Szkoły 

Średniej nr 26 
F o t  W. Charin

KOSCiOŁ I LUDZIE

O siewcy 1 wiary katolickiej, 
wielkiej nadziei, sny duchowej,* 
męstwa i odwagi mówił ks. 
biskup Tadeusz Kondrusiewlcz 
w kościele w Zoludku podczas 
nabożeństwa żałobnego za du­
szę księdza prałata Piotra Bar­
toszewicza.

Kapłan Piotr Bartoszewicz 
urodził się w 1914 r. w Wil­
nie w wielodzietnej rodzinie." W 
1940 r. otrzymał święcenie’ ka­
płańskie w Wilnie, pracował na 
Orodzleńszczyżnle w Odelsku, 
a po śmierci ś. p. księdza j 
więźnia stalinowskich obozów 
Ignacego Olszańskleso — okór 
lo 30 lat w żoludzkiej parafii.

Urodzony w grodzie nad Wi­
llą, spoczął obok matki na zie­
mi, gdzie nauczał ludzi kochać 
Boga. .Wierni za to go szano-

Pożegnaliśmy kapłana
1 propagandystów toczyła się 
| rozmowa,* że wciąż po 50 la- 
■ tach władzy sowieckiej w Źo- 

łudku i Kamionce (w innych 
i miejscowościach świątynie ka­

tolickie by ły ,ju ż  zamknięte)
: młodzi chodząt da kościoła, bio­

rą ślub, chrzczą dzieci. Mówio- 
i no o- konieczności wzmocnienia 
walki z „Zaciekłym katolicyz­
mem**. W końcu narady zabrała ** 
głoś „odpowiedzialna osoba*5* 
która m. irt. powiedziała, że do 
kościoła uczęszczają nie tylko 

- „szeregowi młodzi ludzie- , lecz f 
komsomolcy i nawet komuniści;

■ „Nie umiecie, towarzysze, pra­
cować z młodzieżą. Trzeba 
wam uczyć się tej Sprawy u 
księdza Bartoszewicza, który 
uczy nie tylko, według książki;

W pożegnalnym słowie ks. 
Antoni Chańko, który wiele lat 
pracował razem z ks. Bartosze­
wiczem w parafii powiedział: 
„Miałem trzech Ojców. To byli 
Bóg Ojciec, Ojciec rodcony i  
Ojćieo duchowny. Ostatnim był 
dla mnie ks. Piotr Bartoszewicz, 
który w latach szkolnych ura­
tował mnie od a teizmu i dopro­
wadził do wiary14.

Wierni na cmentarzu, Oprócz 
modlitwy, mówili; „Niech naSZa 
ziemia będzie dlań lekka**. Zie­
mia, której maleńki skrawek 
wzbogacił Ort5 swoim życiem re­
ligijnym, swśim patriotyzmem:^

Henryk JUREWICZ
Białoruś, " 
m. Szczuczyn

Jest gorliwy. Moru f i  
nań wpływ pnydjo,i.V *!t,. 
ogóle lubi wodę. ^  *

Urodziny dzlsiejn, N  
właściwości p o d w ^ ^ W  
strona tego c h a r a k C K  

Lsilna Indywldualnoif „ 8
Lo^TT_w_r>o.Ul_-.Tr_A,._!., B 0)^^

KTO URODZIŁ S IĘ  
DNIA 13 MARCA

Usposobiony krytycznie —  nie 
podlega przesadom, a mimo to 
n ie . widzi błędów swych bli­
skich.

Decyduje się powoli —  lecz 
potem wytrwale realizuje swe 
postanowienia. Usposobienie je ­
go jeiśt bardzo ustępliwe — ale 
raz rozgniewany —* trudno się 
uspokaja. Nigdy jednak nie jest 
mściwy ł nie okazuje nienawiści 
— raczę] szlachetność i pra­
wość. Na ogół dość harmonijny, 
o ,dużych zdolnościach anality­
cznych i krytycznych, może być 
czasami niespokojny, nerwowy, 
nieuważny. W pracy zawodowej

nym celu w życiu, 
wysokie ideały i obd*r -*1*$ 
ią  intuicją, pozwał,,HU i

d t r z ^ nL « A >
Z drug 

człowiek 
bość,
życiu nieos'

eń, Jakie 
drugiej strony 

■ p y ie k  może offlfflifkoiij 
[bość, która przejaw!* , "»•
I życiu nieostrożnym, ,
niu się za rozrywkami H  

I rdem i emocjami. 1 ffia.
Lubi przygody żydów. ,  

zwyczaj posiada wplvw,5 .Ł  
potężnych przyJapióP^jM 
darzą go swym pop!tciJ ^ )  
jątek jednak zawdzltalS1 
dzie samemu sobie.

Przeważnie ma doś£ u 
rodzinę, dzieci | | * P J W  
koro, a często Iztw W  
małżeństwa. Jest tak wraiÛ * 
że nieraz nie potrafi 
własnych uczud od cudzjcti 
kie mu się narzucaj, 1 S  
całkowicie opanować tam z? 
bowość.

T e l e w i z j a
ŚRODA, 13 MARCA 

Telewizja Polska
8.40 —  Express gospodarczy.

9.00 — „Dzień dobry** — poran­
ny magazyn rozmaitości. 10.00 
—■ Wiadomości poranne. 10.10 
—  Domowe przedszkole. 10.35 
— 1 Przyjemne z pożytecznym.
11.00 —  „Dynastia" (74) — 
serial prod. USA. 11.55 —  Ak­
tualności telegazety. 12.00—  
15.55 —  Telewizja edukacyjna.
16.00 ,;Warszawa 1939*^- 
1945* —  film idok. 16.40 —  Z 
archiwum polskiej piosenki.
17.00 —  Wiadomości popołud­
niowe.'. • 17.10 > -  Video-Top. 
17|.20 —  Kino nastolatków: „Je- 
den rok w pewnej szkole** (9) 
—■ serial prod. C SR F . ,17.50— | 
Sam i o sobie. 18.15 —  Teleex- 
preśs. 18.35 -^ .S y stem *4 —  pu­
blicystyka §j ‘międzynarodowa.
191.00 — „10 minut**. 19.30 — 
„Jakim prawem** —  o oszus­
tach, oszustwach li oszukiwa­
nych. 20.15 —  Dobranoc. 20.30 
-rł Wiadomości. 21.05 —  „Dy­
nastia** (74) .— serial prod. 
U$A. s$ i 22.00 Mistrzostwa 
świata . w łyżwiarstwie figuro­
wym. 23.40 Wiadomości wie­
czorne. 23.55 — Rozmowy w 
„Res Publice"; ^  a

Moskwa 1

5,30 —  Poranek, 8.Qp; —  Po­
mysłowy kurier. $.15 — Dziecię­
cy  klub muzycznyk, 8.5,51-— R a­
zem z misfrzerh! 9.10 —  Film 
dok. 9.40 — Film fab. „Zabój­
stwo po angielsku**. Ode. 2. 
llioo  —  TSN. 11.15 —, Panora­
mą filmowa. 14.00 -^  TŚN. 14.15 
—| Film. fab .. „Noc bez końca**. 
15120 ' Świat teatru lalkowego,
16 10 -—\ Pieśni 'rosyjskie. 16.30 
—• Godzina dla dzieci. 17.30 <—  
Pęzehudowa. Jak  było w Jap o-’ 
nii. *:18*15 — Film anim. 18.25 

Koncert-promenada. 18.40 — 
Film. fab. „Zabójstwo po angiel­
sku*. Ode. 2. 20.00 — Czas.

Kalendarium
Środa" (13.III) jest 72 

dniem 1991 r. Do końca roku
—  293 dni!

Znak Zodiaku —  Ryby.
;5fc Imieniny ■-=- Bożeny, i  Kry- 

stynyt Ernesta.
^  Wschód słońca ^  6.40, 

zachód —  18.16.^ Długość dnia
— 11 godzi 36 min.

K U R IE R
Wileński

20.45,—  Kalejdoskop S l

■ i21-15- Kłyżwiarstwie figurowm 
~  TSN- 23.50 -  Ł  
,^noje życie .

Moskwa II

7.00 —  Gimnastyka. 715 
Film.1 n.-p. 7.35—9.35—Dla no- 
niów. 10,05 — Nasz sad. U.05
—  Film -fab. • „Gniazdo*, 12I20 
—■ Film. dok. 16.00 — Pory ro- 
ku. 16.45 —* Film dok. 17.05 — 
TV abonament muzyczny. 18,05
— Film dok. 18.55 — Collage;
19.00 —  Dobranocka. 19,15 -  
Festiwal filmów amatorskich 
Rosji. 20.00 — Czas. 20.45 -  
Film fab. „Wystawa". Ode. 1. 
21.50 — Na festiwalu muzyki 
rockowej.

CZWARTEK, 14 MARCA 
Telewizja Polska

9.00 — I „Dzień dobry- — po­
ranny magazyn rozmaitok
10.00 ~  ^Wiadomości poranne. 
10.10, — Domowe przedszkole. 
10.3Ś — „Po sześćdziesiątce"— 
program dla wszystkich. 1055

— „Herkules Poirot — /•etektyw* 
(6) -4  serial kryminalny prod. 
angielskiej. 11.55 — Aktualnoś­
ci telegazety. . 12.00—15.55 -

.'Telewizja edukacyjna. 16.00 — 
.^„Warszawa 1945—-1949“ — fij111 
^ o k . '16.35 — Z archiwum pojs- 
, kięj piosenki, 17.00 — Wiado­

mości popołudniowe. 17.10 — 
Video-Top’
dych1 widzów: „Kwant". U S
— Teleexpress. 18.35 — r8nrt* 
że na kresy. 19.00 — 
nut“. 19.10 -7  „RajsW ogród 
Anny Strzelczyk" -  
1S45 — Magazyn
20.15 — Dobranoc. 
Wiadomości. 21.05 
Poirot — detektyw" (6) .
rial krym. - prod.

. 22.00 „Pegaz". 
Mistrzostwa świata w ^yng. 
stwie figurowym. 24.00 —

- domości wieczornej

Pogoda
Litewska Służbt Hydr^j 

orblogiczna praewidiJ'i 
marca zachmurzenie 2 P 
nieniamł, krótkotrwale 
dy deszczu, wiatr *ac? ric0wany. 
nocno-zachodni. f 111-, Cjepła. 
temperatura 2 - 4  stopnie 

#  ciągu 
dni niewielkie opadyi ^  sio- 
ra • w* nocy od *-1 ® . geplś* 
pni, w dzień O—S sto p ^ ^ ^

Dziennik. spol.ec"?0jPiRił‘JlJ
n y :  R ąd y . .N?jSsH?M,(l 
Republiki .LiteWjHeJ. 
się od 1 Hpca, I9” . ,  i0 W 
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